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0 ( 1  K r o s n a  22  czerwca.
W  Nrze 133 Czasu  ogłosiła Szanowna Redakeya arty­

kuł korespondenta od Dunajca , klóry niepomału gorszy się 
naipierwej, korespondencją ze, Lwowa donoszącą, źe ko­
lei w ea ier . 'ko-galicy jska ma być prowadzona od Rzeszo­
wa doliną W is ło k u  po pod Duklę ku W ęgrom , potem, źe 
Redakeya umieszczając podobne artykuły, ubałumuca opi­
nią publiczną i gorliwych o dobro publiczne obywateli 
w ich działalności przez to paraliżuje.

Muszę zrobić uwagi nad temi jednak ustępami jego ko- 
respondencyi, które albo jako d o rzeczy  nienależącc, albo 
jako mylne umieścił. I tak owa im ź z R oho łup , owe 
twarde suchary z Zamościa, owe dukatowe nosy ordy­
nackich wilków, są objawem czysto-hum orystycznym , nie 
mającym żadnego związku z przedmiotem tak s u c h o - l i c z ­
bowym jak je s t  kolej żelazna.

Potem twierdzi szanowny korespondent, że „Interes 
pojedynczych osób popierany pokątnie, zwykle ze szkodą
C rtło śc i w y c h o d z i ."  D o  k o g ó ż  w y m ie r z o n a  ta  r e p r im o n d a V  
Jeżeli do proszących oprow adzen ie  kolei doliną Wisłoku, 
mam zaszczyt zapewnić szanownego korespondenta od 
Dunajca, źe pozwolenie do tej zbiorowej petyeyi udzie- 
lonein było od odpowiedniej władzy krajow ej, a zatem 
z , rzu t  pokątnego popierania, j e s t ,  jak to Niemcy mówią 
aus der L i f t  gegri/fen.

Wreszcie niezdaje s ię ,  żeby szanowny korespondent 
kiedykolwiek w życiu swojem przejeżdżał doliną W isło­
ku Jakieiniż to 0Iia wodami jest poszarpana? i wyjąw­
szy krótką przestrzeń od Żarnowy przez Glinnik, gdzież 
to ona jes t  wązka?

W i e d e ń  26 czerwca, 
w Wiadomość o amnestyi aczkolwiek ograniczonej w W ę ­

grzech s trawiła tutaj dobre wrażenie. Opinia publiczna 
widzi w lej ł» sce n0WT  ^ ro*1 do pojednania i zatarcia da­
wnych uraz. Są co mniemają, że amnestya ta d .pełn ioną 
zostan ę późniejszemi rozporządzeniami.

Co do stanowiska polityczno-administracyjnego Węgier, 
takowe podróżą N. Pana w ‘em tylko się zmieni, iż oczeki­
wana oddawna orgamzacya ogłoszoną nareszcie i wpro­
wadzoną w życie zostanie. Jeżeli arystokracya węgierska 
spodziewała się przełamać zapadłe oddawna w tej mie­
rze  i ogólnym systematem objęto postanowienia, to się 
łudziła °napróżno. Zastósowame do W ęgie r  kodeksu kar­
nego 3 września 1803 w miejsce dawnych praw węgier­
skich, je s t  najlepszym tego dowodem. Nie wspominam o 
kolistytucyi politycznej, od której sami nawet u ltra -m a- 
diarowie już odstępują, ale powtarzam że nawet porzą­
dek administracyjny nie na dawnych, lecz na nowych 
całemu państwu wspólnych stanie lundamentach. Bardzo 
być może że dekrela tyczące się całej tej budowy teraz 
w Peszcie N. Panu do potwierdzenia i podpisania poda-
nemi zostaną. . . . T i

W iedeń coraz smutniejszy i pustszy. tan  nazwana haute 
nolee już się rozpierzchła na wszystkie strony. A rys lo-  
kracya herbow a, wykwintna, elegancka udaje się jak 
co rok do Ischl. Finansow e, zwłaszcza żyd o w sk i,  miesz­
czaństwo osiadło po staremu w Badem Cudzoziemcy go­
nią tu i owdzie, bliżej lub dalej, jak mogą. Od dni kilku 
mamv ciepło nieznośne. Miejsca publicznych zabaw są 
7  teffo powodu mało uczęszczane. Kto ma godzinę wolną 
czasu woli ją  sP?dzid w Dunaju jak na W a sse rg h c is ,  
lub w Volksgarien • _ Teatra naturalnie całkiem próżne 
Kawiarnie wieczorami dosyć pe łne.

K e r l i n  25 czerwca.
. łc;Pdv właściwa polityka cofa się coraz więcój z po­

la dyskussyi publicznćj do tajnych gabinetów ndnisteryal-
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nych i dyplomatycznych, sprawy religijne stają się coraz 
jawniejszem i, i opuszczając konsystorz, kościół i ambo­
n ę ,  zstępują pomiędzy lud na b ruk ,  i organów interesów 
świeckich używają do wyjaśnienia położenia swego i celu. 
Niechętnie dotykam tego przedmiotu, i uprzedzam naprzód 
polskiego czytelnika, źe bynajmniej nie mam zamiaru u -  
źywać i nadużywać mojej tunkcyi korespondenta do za­
pełniania zostawionego mi miejsca w tym dzienniku, spra­
wozdaniami z sporu wszczętego świeżo pomiędzy prote­
stantyzmem a katolicyzmem, sp o ru , który dla Prus i pół­
nocnych Niemiec wielkie może pociągnąć za sobą skutki, 
który jednakże dla katolickiej ludności polskiej we wzglę­
dzie wiary, źadnein ani pośrednio ani bezpośrednio nie 
grozi niebezpieczeństwem. Wszakże niegodzi mi się po­
mijać milczeniem ruchu, przybierającego w samym po­
czątku prąd niezmiernie silny i nadspodziewanie gw ałto­
wny, mogący z tego powodu być bardzo szkodliwym, j e ­
żeli najwyższe władze jednego  i drugiego kościoła nie 
stawią mu dość wcześnie zapór sprawiedliwego i s łuszne­
go umiarkowania. Ale odezwa ewangelickiej naczelnej 
rady kościelnej do konsystorza wrocławskiego, a więcej 
jeszcze odezwa jeneralnego superintendenta szląskiego do 
duchowieństwa ewangelickiego, nie odznaczają się wiel- 
kiein umiarkowaniem. Przeciwnie list pasterski kardyna­
ła  księcia-biskupa w rocław skiego, jako odpowiedź na 
powyższe odezwy, je s t  napisany w formie jak  najumiar- 
kowańszej. A rcy-pasterz przestrzega słowami prawdziwój 
miłości chrześciańskiej, aby zaniechać dalszej polemiki 
w sporze wywołanym niesłuszną przeciw misyom kato­
lickim podejrzliwością. Tymczasem władze policyjne sta­
wiają coraz większe przeszkody tymże misyom. Dzienni­
ki tutejsze, opiócz K reuzzeitung, która w jak  najgodniej­
szy sposób sprawę obu kościołów trak tu je ,  rozdmuchują 
mniej więcej roznieconą isk rę ,  to rząd oskarżając, źe 
zaparł się ducha protestanckiego, z m y k a ją c  go w nieod­
mienne dogma i niedozwalając wolności badania, przez 
co odebrał siłę kościołowi, pozbawiając go wolnćj n ie-  
przełamanej broni spekulacyjnego ducha; to znow obu- 
dzając dumną nienawiść przeciwko Jezuitom, kapłanom 
obcego zakonu, sprzysięźonym wrogom protestantyzmu. 
Wszystko to drażni umysły, zaostrza polemikę, wywołuje 
liczne rozprawy i spory, budzi namiętność tein łatwiej, 
że brakuje jej innego przedmiotu, na któryby się wylać 
mogła. Co z tego wyniknie? Dopóki władze świeckie 
nie wmieszają się do sporu i wstrzymywać się będą od 
dawania wyraźnej pomocy ewangelikom, spór może się 
spokojnie zakończyć, zostawiając nienaruszoną wolność 
obu kościołom, tak w obronie wiary, jak  zachowaniu 
obrządku. Tego się wszyscy umiarkowani i katolicy i 
protestanci od rządu spodziewają, i mają największą gw a-  
rancyą w osobie samego monarchy, bez oględywania się 
na konstytucyą, która równo-uprawnienie i wolność obu 
kościołom zabezpiecza.

Mówią tu, że Auslrya zwołała darmstadzką koalicją  na 
powtórny kongres do W iednia, w celu porozumienia się 
względem wynagrodzenia strat, któreby państwa koalicyi 
poniosły w dochodach występując z Związku celnego. 
Powód słuszny, ważny i zapewne bardzo skuteczny. *— 
Książęta rossyjscy, którzy tu tylko dwa dni bawili dla o -  
bejrzenia osobliwości miasta, wyjechali zawczoraj do 
Szczecina, a dziś na wojennym okręcie K am czatka  po­
płynęli do Petersburga. Obecnie cała flota, około 20 o -  
krętów, zdajduje się nad brzegami Danii, gdzie przez 
niejaki czas pozostanie.—  Wszystkie dzienniki ogłosiły 
już prenumeratę na następny kwartał. W przecięciu każ­
dy podwyższył ją  o l/3 dawniejszej ceny. G azeta K on­
sty tucy jna  z pewnością wychodzić przestaje. Mamy tu 
codzień deszcz,  ale temperaturę dość ciepłą. Po skoń­
czonym jarmarku na w ełn ę ,  Berlin znów pusty. Wiado­
mości politycznych nie znajdziesz ani yv pałacu, ani na 
bruku. Cisza powszechna.

Polltyemy,
p0 wyjeździe króla pruskiego ze stolicy, większa je sz ­

cze panuje polityczna cisza. Walka przeniosła się na 
pole dogmatów religijnych, a korespondent nasz berliński 
temu przedmiotowi list swój dzisiejszy poświęca.

W kwestyi handlowej nic jeszcze niemasz stanowcze­
go; stowarzyszenia handlowe różnych miast niemieckich, 
jak  teraz we Frankfurcie, przemawiają z jednej strony 
za utrzymaniem Związku celnego, z drug^ój za powolnem 
zbliżeniem się do wymagań Austryi. Głoszą w Berlinie, 
O czóm z Wiednia dotąd nie s łychać ,  że poseł pruski p.

B ismark-Schónhausen, powołany został do Cesarza do 
Pesztu ,  jak również, źe w Isehl nastąpi tego jeszcze lata 
zjazd obu monarchów i wielu panujących niemieckich.

Obie Izby hannowerskie jednozgodnie uchwaliły prosić 
rządu ,  aby się s tara ł o przywrócenie floty niemieckiej i 
obiecaną reprezentacyę narodową przy centralnej władzy 
niemieckiej, jak również o związkowy sąd rozjemczy. 
Wola te są zapewne ostatnim już odgłosćm minionego 
stanu rzeczy.

Bundestag wzywa senat hamburgski o wprowadzenie 
reformy ustawy, jeżeli nie ma on się mieszać w sprawy k ra­
ju  n iepodległego, j a k im  je s t  miasto Hamburg. Zgrom a­
dzenie znów ustawodawcze miasta Frankfurtu , wzywa se­
nat o przyśpieszenie reformy konstytucyi, bez względu 
na wewnętrzne i zewnętrzne wpływy. W obu tych p rze­
to miastach spodziewać się należy wmięszania się Bun­
destagu.

—  Układ tyczący się następstwa w Danii, został już 
ratyfikowany.

—  Żwawa i burzliwa niemal dyskussya nad budżetem, 
którą dzisiaj podajemy, wyrwała z uśpienia Ciało prawo­
dawcze francuskie; mowy pp. de Kerdrel i MoiUaleuaber- 
ta ,  przypomniały dawne zapasy paadainentairne, a obok 
nich repliki r a d z c ó w  stanu, broniących w Izbie budżetu, 
nadzwyczaj wydały się blade. Zdaje s ię ,  że nietytko pu­
bliczność, ale i książę prezydent u zna ł ,  fes o ile zaczep­
ki by y z ręczne ,  o tyle obrony słabe i niedostateczne, i 
mówiono nawet, ze to spostrzeżenie skłania księcia p re ­
zydenta do z m o d y f ik o w a n ia  s to s u n k ó w  między rep rezen ta -  
cyą a rządem , mianowicie przez przywrócenie bezpośre­
dniej styczności między Ciałem prawodaw czem a ministrami.

Na posiedzeniu 23go czerwca, przystąpiono do dyskus­
syi pojedynczych rozdziałów, i pomimo wntosków korni-  
syi,  zawotowano cały kredyt 6 milionów na budowę Lu­
wru, i 800 ,000  fr. na tajne wydatki ministerstwa spraw
w e w n ę t r z n y c h .  R o z d z ia ł  w s z a k ż e  w  b u d ż e c ie  d ł u g u  p n -
bl czuego, obejmujący dotacye senatorów, został w cało­
ści od rzucony—  gdy Rada stanu nieprzyjęła proponowa­
nej przez komissyą poprawki, wnoszącej o przeniesienie 
tych dotacyj pod inną rubrykę. Komisja wszakże wy­
trwała przy swojem, i usłuchało  jej Zgromadzenie. Zby- 
tecznem je s t  dodawać, że to watum głębokie sprawiło 
wrażenie.

Wszystkie pogłoski o częściowej zmianie dekretów kon-  
fiskacyjnych, okazały się bezzasad*emi. Dekreta wyko­
nane będą nieubłaganie w całej rozciągłości.

D epesza telegraficzna  z Paryża 24gt» czerwca donosi: 
j,Nowe pogłoski o zmianach ministeryalnych obiegają od 
wczoraj.  Mówią o ustąpieniu ministra stanu pana Casa- 
b ianca, a nawet i prezesa Ciała prawodawczego p. Bil— 
lault, a to w skutku dyskussyi budżetowej, w którćj o -  
badwąj niczadowolnili Ludwika Napoleona.

—  M orning H era ld , organ angielskiego gabinełn, do­
nosi,  źe parlament rozwiązany będzie w pierwszym ty ­
godniu przyszłego miesiąca.

L w ó w  2 3  czer w ca .  W iadom o, że  istniejące tu «d 
roku 1 8 3 8  na m ocy statutów to w a r zy s tw o  m uzyczne  
w strzym ać m usiało  w  r. 1 8 4 8  czynn ość  sw o ją  dą­
żącą  do utrzymania i rozszerzen ia  sztuki i w y ż s z e j  
tow arzysk ośc i .

P rzez to  p o w sta ła  w tu łe jsz em  życiu  towarzyskiera  
bardzo dotkliwa luka. A h y  temu brakowi i tej potrze­
bie zapobiedz, udało  s ię  kilku c z ło n k ó w  to w a r zy s tw a  
do w y so k ieg o  rz ą d u ,  do J E x c .  N am iestn ika , poczem  
J .C .  K. A post.  M ość  nietylko z e z w o l i ł  na p rzy w r ó ce ­
nie to w a r z y s t w a ,  ale także na pokrycie p ierw szych  
k osztów  urządzenia k w otę  2 0 0 0  z łr .  iu . k. z  kasy  
publicznej n a jła sk aw ie j  p rzezn aczyć  r a c z y ł .

Tym sposobem podaną b y ła  dzia ła jącym  w  imie­
niu to w a r z y s tw a  cz łonkom  sposobność do uskute­
cznienia zam iarów sw i ich z n ależytą  pew nośc ią  i do 
rozszerzenia  zakresu tej insty tu cj i  w  miarę pomno­
żonych środków . J ak oż  zapow iada to w a r zy s tw o  dla 
wspierania  sztuki m uzycznej w  Galicjd jako instytut 
krajowy na początek p r z y s z łe g o  roku szkolnego z a ­
łożen ie  konserwatoryum s z k o ły  muzycznej dla śp ie ­
w u ;  gry na organach i instrumentach orkiestry w r a z  
z nauka teon  ty c z n ą ,  tudzież pew ną l iczb ę  publi­
cznych  * produkcyi m u zykaln ych , przyczem  płatni  
cz ło n k o w ie  przyczyn iać  s ię  będą do utrzymania z a ­
k ładu tylko jak dawniej roczną kw otą  6  z łr .  m. k.

Prace p rzy g o to w a w cz e  p ostąp iły  już tak dalece,  
że  zmodyfikowane statuta to w a r zy s tw a  mogą b y ć
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wzięte pnd ostateczną obradę i przystąpić można do 
wyboru członków dyrekcyi towarzystwa.

Zw ołane na ten cel ogólne zgromadzenie, odbędzie 
się 2 5  czerwca 1 8 5 2  o gndz. 6 popołudniu w sali ra­
tuszowej. __________ (G . L .y

Cor. BI. «• Boh. pisze z Brodów między innrmi, 
że właściciele ziemscy uczynili niedawno podań e do 
u rz .ę d u  obwodowego, w  którem przedstawiają sto­
s u n k i  swoje do włościan i upraszają o prawne ure­
gulowanie wynajmu, w dzisiejszym bowiem stanie 
rzeczy jedynym to jest środkiem położenia końca 
nieustannym sporom w sprawie dla obustron tyle w a­
żnej. Oczekują z największą ciekawością odpowie­
dzi ze strony w ładzy , gdyż pomimo, że spodziewają 
się pomyślnych żniw, w szakże odraza ludu wiejskie­
go <io pracy coraz więcej w z ras ta jąca ,  smutne za -  
sobą pociągnąć mogłaby następstwa.

W anderer pisze ze L w ow a: Kierunek rozpoczętej 
budowy kolei żelaznej, ma być jak słychać zmienio­
ny tymczasowo. Kolej między Jarosław em  i Dembi- 
cą nie będzie jak dawniej zamierzono, natychmiast 
rozpoczętą dla połączenia jej z linią krakowsko-bo- 
cheńską, ale budowa jej ma się do późniejszego od­
łożyć  czasu a tern samem i ca ła  kolej aż do Lwowa, 
a to dla przeprowadzenia poprzednio jak się zdaje 
z ważnych powodów, galicyjsko-węgierskiej kolei, 
która rozpocznie się od Rzeszowa. Jakkolwiek nie 
ulega w ątpliwości, że połączenie zachodniej Galicyi 
z Węgrami liczne dla naszego kraju przyniesie ko­
rzyści,  wszakże ża łow aćby nam przychodziło, gdy­
by rozpoczęcie tej kolei miało być przyczyną zw ło ­
ki w budowie kolei mającej z łączyć  Galicyą wscho­
dnią z siecią kolei w monarchii. Dopóki stolica Gali­
cyi a z nią zarazem urodzajne Podole nie będą z ł ą ­
czone Z kolejami głównem i, a tern samem z innemi 
krajami cesa rs tw a , i przedewszystkirm z zachodem 
Europy, dopóty trudno będzie dać popęd interesom 
i produkcji naszego kraju w taki sposób, w ja k ib y to  
nastąpiło po utworzeniu szybkich i rozległych środ­
ków komunikacyjnych. W yrażam y tu przeto tylko 
życzenie wszędy objawiane, jeśli nie tajem się z na­
dzieją ,  że obok prowadzenia galicyjsko-węgierskiej 
kolei, wysoki rząd spowodowanym się będzie w i­
dzia ł  praw'dziwą potrzebą prowincyi nakazać bez 
odwłoki i przerw y wykonywanie robót na linii mają­
cej połączyć stolicę Galicyi z krakowsko-bocheńską 
koleją. Wreszcie kierunek w jakim poprowadzona bę­
dzie od Kzeszowa kolej galicyjsko-węgierska, nie jest 
jeszcze  w y t k n i ę t y ,  z d a j e  s i ę  w s z a k ż e ,  ż e  p ó jd z i e  on 
z b ie g ie m  " W i s ł o k u  i w  p o b l i ż u  D u k l i ,  przetnie K a r-
paty. _________________

W ied eń  25  czerwca. O podróży N. Pana 
depesza telegraficzna co następuje : „Ja sz-B eren y  2 2  
czerw ca godz. 1 2  w południe. Dziś rano o godzi­
nie 1 0y4 J .  C. K. Apost. Mość przyby ł tu z Gyon- 
gyos w towarzystwie arcyks. Albrechta i przyjęty był 
radośnie przed rynkiem przez straż honorową złożo­
ną blisko z 2 0 0  Jazygów  i Kumanów pod przywódz­
twem kapitana ich Jankowicza, huczne mi Eljen. J .  K. 
Apost. Mość przejechaw szy konno poprzed frontem 
ich , uda ł  się konno ku kościołowi, a po krótkiej 
modlitwie, p rzeszedł pieszo przez szeregi stojących 
gromadnie mieszkańców wśród tysiącznych radosnych 
okrzyków do gmachu dystryktowego, przeznaczonego 
na mieszkanie N. Pana gdzie powitany zosta ł  uro­
czystą i pełną uszanowania mową przez proboszcza 
MQIlera z Felegyhaza. Później odbyła Się defilada 
pomienionej straży pod przy ództwem kap. Janko­
wicza. Przyjęcie ze strony mieszkańców uradowa­
nych ja k  najmocniej, było przepełnione radością i 
okrzykami. P rzyrządzają  wspania łe  przygotowania 
do illuminacyi tak w mieście jak  i w ogrodzie pala- 
tynalnym. S traże  b iwakow ały  przez noc i otrzyma­
ł y  pozwolenie cesarskie towarzyszenia jutro N. Panu 
do Budy.“

Z  Pesztu donoszą 23go: O w pół do 12tej w po­
łudnie ujrzano w pobliżu szpitala ś. Rocha tumany 
kurzu, a w kilka minut potem nadjechał powóz czte­
rema węgierskiemi końmi zaprzężony, w którym J .  
C. K. Mość się znajdow ał. W ęgier ubrany jako 
C z ik o s  powoził z kozła. Przed powozem po obu 
stronach pędziło na ognistych koniach około 8 0 0  
Kumanów i chłopów pod przywództwem kapitana 
Kumanskiego Jankowicza. Lud w'iejski w yprosił so­
bie, aby A. Pana nie tylko w’łasnemi w iózł końmi 
ale zarazem i tow arzyszył mu. Ponieważ gminy się 
ze sobą oto ubiegały, przeto robiono po 4  mile na 
godzinę. Miasta oba (P esz t  i Ruda) przybrane by­
ły  ze smakiem i nader ozdobnie, a nieustająca ra ­
dość mieszkańców p rzesz ła  w uniesienie, kiedy uj­
rzano N. Pana otoczonego orszakiem narodowym i 
z tw arzą  zadowolona.

Korespondencya Auslryacka  pisze z okoliczności 
podróży cesarskiej po W ęgrzech :  „Liczne u łaskaw ie­
nia i złagodzenia kar w W ęgrzech są jednym do­
wodem -więcej, że najwyższa łaskaw ość  z radością 
z każdej sposobności korzysta , aby rzucić zasłonę 
aa  przeszłość, i wszystkie se rca ,  wszystkie umysły

połączyć w jednem uczuciu przywiązania do nowe­
go stanu rzeczy. Owa podróż cesarska będzie za ­
wsze pidiczoną za jedno z najpiękniejszych wspom­
nień nowożytnych dziejów Austryi. Wyborny' cha­
rakter mieszkańców k ra ju , który przez niesumien­
nych uwodzicieli uwiedziony, ale nie mógł być na 
długo zatruty i od trionu odstryehnięty, silnie się przy 
tej sposobności objawił. Zbliżyli się oni z zaufa­
niem i miłością do panującego sw ego, i tak też prze­
zeń witani byli. Nie myliliśmy s ię ,  kiedy zaraz w po­
czątkach podróży objawiliśmy nadzieję, że piękne 
święto zgody obchodzone będzie w W ęgrzech. W sz ę ­
dzie takie święto było , gilzie tylko oblicze Monar­
chy się ukazało. Leży w tem w ielka, piękna i dla 
przyszłości ważna nauka. Ci którzy zwątpili o po­
zyskaniu W ęgier dla wspólnej austryackiej idei, jak  
również i ci którzy na bezwzględneui trwaniu tam 
nieukontentowania , zdradliwe swoje rachuby opierali, 
zapewne teraz zdanie swoje zmienili.

^Nawet zdała po zagranicam i Austry i, wspania ły  
i serdeczny ho łd ,  jaki J . C. K. Mość spotyka, g ł ę ­
bokie sp raw ił  w-rażenie, a jak  bezstronnie donoszą, 
w p ływ  jego osobliwie w Anglii miał być niezmierny 
i spostrzeżona tam od niejakiego czasu zmiana dawne­
go sposobu widzenia rozpowszechnianego gorliwie 
przez nieprzyjaciół Austryi, silne znalazła  poparcie. 
Potęga zasady nionarchicznej przebyła przyr tej spo­
sobności próbę. Wyższość je j zależy na tem, że we 
wszelkich ważnych zdarzeniach , rozstrzygnięcie i 
przewagę kładzie do rąk żyw ych , s i łą  nacechowa­
nej indywidualności. Podobne indywidualności w y ­
wierają urok któremu się oprzeć nie można, a jeżeli 
przejmą się wzniosłem zadaniem i pojmą takowe, j e ­
żeli przejmą się gorącą żądzą uczynienia mu zadość 
w całej rozciągłości, wtedy każda godzina wzmaga 
ich potęgę i wierność ludów kierownictwu ich po­
wierzonych.^

— Korespondent peszteński Lloyda  zaprzecza p ra­
wdziwości pogłoski krążącej obecnie o połączeniu 
serbskich i chorwackich ziem z W ęgram i, gdy ani 
interes państwa dążącego do jednolitości tego nie w y­
maga, ani by też było na czasie połączeniem tako- 
wem obudzać na nowo uśpione nienawiści narodowe.

Gaz. peszteń ska , która w tym przedmiocie kilka 
już  razy' przez inne dzienniki zaczepianą b y ła ,  z a ­
wsze się wykręca od odpowiedzi.

— Teraźniejszy pobyt N Pana w Peszcie, nie d łu ­
żej potrwa jak  trzy dni, a czas ten poświęcony jest 
wyłącznie sprawom rządowym. Statek parow-y „A r­
cyks. Albrecht" otrzymał nakaz gotowości do podró-
&y. Cesarse popłynie nim <to Orssaowy. M ów ią, że 
k o n ie c  l a t a  p r z e p ę d z i  N P a n  w  Is c h l .

— Hr. Clam-Galias (nip. udał się do Pelersburga 
dla przyjrzenia się przeglądowi wojsk pod Gaczyną, 
gdzie wielu również pruskich i duńskich oficerów bę­
dzie obecnych.

— Poseł rosyjski baron Mayendorff, uda się ze 
Schlangenbad do wód czeskich i powróci do Wiednia 
w końcu sierpnia.

— Zapowiedziane konfereneye szefów policyjnych 
różnych krajów niemieckich, które się miały odbyć 
w Monachium, odbędą się nie zadługo w Wiedniu. 
Przyjazd tu p. Hinkeldeya odnoszą do tego przed­
miot ■.

— Prawo o kramarzach wędrownych jest już w y ­
gotowane, ale z ogłoszeniem jego wstrzymanem bę­
dzie aż do zaprowadzenia organizacji. Główne jego 
zarysy są :  Pozwolenie na handel tego rodzaju udzie­
la w ładza  obwodowa osobom nieposzlakowanym, 
które mają lat 8 0  spełna i temu zatrudnieniu w y­
łącznie się oddają. Większe miasta wyłączone są od 
kramarstwa obnośnego, konsens kramarza odnosi się 
do pewnego rodzaju towaru i pewnych okol c a rzad­
ko kiedy może się stosować do sąsiednich krajów 
koronnych. Kramarz wędrowny nie może sprzeda­
wać srebra z ło ta ,  żywego sreb ra ,  drogich kamieni, 
m ote t ,  trucizn, lekarstw , towarów korzennych, na­
pojów, bron:, losów, druków i naczyń kościelnych. 
Kramarze poddani będą ścisłemu nadzorow’i policyj­
nemu i towarów swoich nie mogą wozić na wozach. 
Praw o targowe oznaczy miejsca, w których kramar- 
stwo obnośne nip nioże być prowadzone.

— F/m- bar. Hajmau wybiera się w podróż przez 
Kassel do zachodnich Niemiec ( P a r y ż a ,  a po drodze 
odwiedzi dwór berliński od którego w tych czasach 
otrzymał zaproszenie.

— W  pierwszych dniach lipca spodziewają się 
w Wiedniu znakomitych legitymistów, mających przy­
być do b rohsdorf z powinszowaniem imienin do hr.
Chambord.

— Ministeryum skarbu orzekło , że renty od kapi­
ta łów  wynagrodzenia gruntowego ostatecznie wypo- 
środkowanych przez komisye uwolnienia gruntowego, 
ulegają podatkowi dochodowemu.

— Studentom uie pochodzącym z lombardzko w e­
neckiego królestwa lub południowego Tyrolu, nie 
wolno bez szczególnego pozwolenia ministerstwa o- 
świecenia składać egzaminów na stopień doktorski
w uniwersytetach w Paw ii i Padwie.

W ied eń  2 6  cżerwca. Telegraficzna depesza nade­
s łana  wczoraj z Pesztu donosi, że N. Pan tegoż dnia

rano odbył przegląd wojsk na polach Rakosz, a po­
tem d a w s ł  posłuchania.

Gaz. P eszteńska  donosi w części urzędowej, że 
3. C. Mość opuści dzisiaj to je s t  dnia 2 6  Peszt o 
iiodz. 1 popołudniu i w dalszą uda się podróż po 
W ęgrzech wedle znanego już programatu.

— P a n , minister skarbu i handlu otrzymał order 
bawarki Śgo M ichała z okazji  nowego układu mię­
dzy Austryą i Baw aryą o żeglugę na Dunaju.

— Urządzenie majoratów i fideikomisów dotych­
czas odmawiane, ma być na nowo ułalwiantm  na 
wyraźne żądanie J .  C. Mości.

— J .  C. Mość zostaw ił gubernatorowi Temeszwa- 
ru feldmpor. hrabiemu Coronini 2 ,0 0 0  z łr .  dla roz­
dzielenia między ubogich tego miasta.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a 25 czerwca. N. Pan przychylnie do 

wstawienia się JO. księcia namiestnika Królestwa, 
najwyżej rozkazać ra czy ł :  ażeby Cypryan Akord, 
w r. 1 8 4 6  za przestępstwo polityczne pozbawiony 
praw stanu i zesłany do Syberyi do ciężkich robót 
w twierdzach na lat 8 ,  uwolnionym był od ciężkich 
robót z pozostawieniem go na osiedleniu w Svberyi.

(K . W .)
N i e m c y .

— O pobycie króla pruskiego w W rocław iu  do­
wiadujemy się z Auysburyskiej G azety  szczegółu, 
o którym w pruskich dziennikach żadnej nie było 
wzmianki. Szląska szlachta stanowa pod naczelni­
ctwem hrabiego Henkel von Donnersmark, chciała w y­
prawić na cześć króla ucztę i p rz es ła ła  w tym celu 
J .  C. Mości zaproszenie. Ale król bardzo sucho na 
nie odpowiedział: „że w mieście swojem W ro c ła ­
wiu sam chce być gospodarzem." Odpowiedź t a ,  
tem przykrzejsze sp raw iła  na szlachcie wrażenie, że 
król odmówiwszy tej specyalnie stanow ej biesiady', 
p rzy ją ł  zaproszenie od mieszczaństwa na bal w sali 
teatralnej i na nim się znajdował. Nieuszło baczno­
ści króla to wrażenie, chcąc zatem szlachcic przykrość 
wynagrodź ć ,  zapowiedział wspomnionemu hr. Hen­
kel najstarszemu jej reprezentantowi p<ufną « i*vj*  
swoją, z której wyrodził się świetny wieczór, za ­
prosił bowiem hr. Henkel liczne i dobrane tow arzy­
stwo na godzinę, o której król odwiedzić go obiecał. 
Prócz tego J. K. Mość obsypując gospodarza n a j ła -  
skawszemi względami, udarow ał go orderem czar­
nego o r ł a ,  najpierwszą w Prusieeh honorową oznaką. 
W ten sposób załagodzoną została  uraza.

D a n i  a .

K openhaga 2 2  czerwca. Wielka rossyjska flota 
płynąca od Krnnstai u p rzesz ła  Sund; część jej sk ła ­
dająca się z 9  liniowych okrętów, 1 fregaty, 1 fre­
gaty' parowćj, I korwety, 2  brygów, 2  luggerów i 1 
Shoonera rzuciła kotwicę pod Helsingór.

Dnia 19go czerwca ratyfikowana została  w Lon­
dynie umowa urządzająca następstwo w Danii.

Król podróżuje po kraju z hrabiną Danner żoną 
swoją (morganatycznie zsm ężną) i wszędzie przyj­
mowany bywa z zapałem. W każdej okoliczności 
kiedy mu przychodzi publicznie mówić największy na­
cisk kładzie na wyraz „moja m łżonka ,„  a królew­
skie honory jakie hrabinie oddają wszędzie, najwięk­
szą królowi sprawiają  radość.

Studenci uniwersytetu szwedzkiego Upsala, przy­
byli do Kopenhagi, w odwiedziny jak  to uż od kil­
ku lat ciągle się dzieje naprzemian między studenta­
mi Szwecyi, Danii i Xorwegii, którzy' są najs:loiej- 
szemi propagatorami jedności skandynawskiej. Rząd 
duński sprzyja (ej dążności o tyle o ile mu jest ona 
przeciw'środkiem germańskich dążeń południowych 
ziem monarchii.

— Układ tyczący się następstwa w Danii zaw arty  na 
d. 8  maja r. b. ratyfikowany zosta ł  teraz, a listy ra ­
tyfikacyjne wymienione zosta ły  nawzajem w Londy­
nie na d. 19  b. ni. Dokument ten nosi napis: „Układ 
między X. Cesarzem A ustryi, księciem prezydentem 
Rzpltej francuskiej, królem Pruskim, Cesarzem Ros- 
ryjskim, królem Szwedzkim i Norwegskim z jednej, 
a królem Duńskim z drugiej strony, tyczący się na­
stępstwa korony duńskiej^. Układ ten zawiera na­
stępujące artykuły, zawarte  w imieniu Przenajświęt­
szej i Xierozdzielnej Trójcy.

„1. J .  K. M. król Duński wziąw szy interesa swo­
jej monarchii pod bliższą rozwagę, za zgodą J .  K. W. 
księcia dziedzicznego i na mocy p r a ^ ą  kr. duńskie­
go powołanego na następstwo ironu najbliższego k re -  
wnego, jak niemniej p o ro z u m ia łb y  się z J .  C. M. 
Cesarzem W szech Rossyi j 8* 0 g łow ą starszej linii 
domu Holstein-Gottorp, objawił życzenie uporządko­
wania kolei następstwa w swoich krajach w taki 
sposób, aby w b r a k *1 męskich potomków w linii pro­
stej1 króla d u ń s k i e g o  Fryderyka lii, korona jego do­
s ta ła  się J .  W-księciu Chrystyanowi Schleswig-Hol­
ste in- Sond* rburg-Gliicksburg j potomkom tego księ­
cia spłodzonym w małżeństwie jego z księżną L u ­
ci wiką * cj";_Hól.-Sond.-GI. z domu księżniczką he- 
****$! W pierworodztwa po mieczu: — przeto w y­
sokie strony kontraktujące zobowiązują »ią, occ-
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Biając mądrość polityczną s łużącą  temu pomysłowi 
za podstawą, z,a wspólną umową, kiedykolwiek oka­
że się tego potrzeba, uznać prawa J .W . ks. Chrystya- 
na S ch l .-H o l.-S ond .-G l.  i męskich jego potomków 
zrodzonych w małżeństwie jego z pomienioną księ­
żną, do następstwa na tron we wszystkich faktycznie 
pod berłem J .  K. M. króla duńskiego połączonych pań­
stwach. 2. W ys. strony kontraktujące uznając zasadę 
nienaruszalności monarchii dońskiej za niezmienną, 
obowiązują się wziąść pod rozwagę wszelkie dalsze 
przedstawienia, jakie J .  K. M. uzna za stosowne im 
p rzed ło ży ć , na przypadek (czego Boże uchowaj) 
gdyby należało się obawiać wygaśnięcia potomków 
męzkich w linii prostej z m ałżeństw a J W .  ks. Chry- 
styana itd. z księżną Ludwiką. 3. Nadmienia się w y­
raźnie, że prawa i wzajemne obowiązki J .  K. M. króla 
duńskiego i związku niemieckiego pod względem księstw 
Holsztynu i Law enburga, określone aktem związko­
wym z r. 1815  i obecnem prawem związkowem, nie 
mogą być zmienione w skutku niniejszego układu. 4. 
Wys. strony kontraktujące zastrzegają  sobie prawo 
podać niniejszy układ do wiadomości innyrch mocarstw, 
i zaprosić j e  do udziału. 5. Niniejszy układ  ma być 
ratyfikowany, a ratyfikacye nawzajem wymienione 
w ciągu 6  tygodni lub wcześniej jeżeli można. W  do­
wód czego, właściwi pełnomocnicy układ ten pod­
pisali i własnemi pieczęciami stwierdzili.

Dan w Londynie 8  maja roku zbawienia 1 8 5 2 .— 
M alm esbury— Kiibeck — A. W alew ski— Bunsen  — 
Hrunnow  — Rehausen — B ille*

F r a n c y a.
P a ry ż  2 2  czerwca. Dzisiejsze posiedzenie Ciała 

prawodawczego ogólnej dyskusji nad budżetem po­
święcone, przypomniało dawne zap sy parlamentar­
ne i bardzo burzl w ą  zakończyło się sceną. Panowie 
de Kerdrel i Montalembert podnieśli kwestyą refor­
my w dzisiejszych stosunkach między Knmissynmi 
sejmowemi a Hadą stanu; pp. Parieu i Stourm radcy 
stanu wyznaczeni do obrony budżetu, odpowiedzieli 
mowcom, ostatni mianowicie mową niezręczną, któ­
ra  obrażając miłość w łasną  Izby, w najgorsze w pra­
w iła  j ą  usposobienie. Poczęto się wszakże uspa­
kajać , gdy nadszedł list od ministra stanu przypo­
minający w imieniu księcia prezydenta, że komfssye 
Izby niemają praw a obstawać przy popraw kach przez 
Radę stanu odrzuconych. W  skutku tój niewczesnej 
odezwy, Zgromadzenie rozeszło się wśród g w a łto ­
wnego wzburzenia.

Oto zreszfą dokładniejsze sp raw ozdan ie /, tego w a­
żnego posiedzenia:

P. de Kerdrel pierwszy głos zabiera i mówi, że 
budżet by ł  zaw sze pol em b i t w y  dawnych p a r l a m e n ­
tarnych zapasów. Nie będzie on ich potw srzał,  jak  
to czynią dzisiaj ludzie mali,oburzający się na wszyst­
ko to, czemu sprostać niezdołają. Dzisiaj niema już  
mównicy! Pozostaje tylko sucha kwestya finansowa. 
Cóż sobie kraj myśli? Oto interesa lepiej pójdą, bud­
żet będzie staranniej rozbierany. Ale cóż my może­
my w materyi finansowej ? Oto pytanie. W ład z a  i 
odpowiedzialność idą po sobie. Powiedzą nam: nie 
sądźcie po obecnym roku, który j»;st wyjątkowym i 
niewńioskujrie z niego naprzyszłość. Ale można by­
ło  zw ołać nas później, i odprawić nas do d unii, do- 
pókiby Rada stanu dokładnie niezbadała wszystkich 
projektów'. Dość w tym względzie powiedzieć, że 
temi dniami nadszedł list z prowincji z zapytaniem, 
kiedy się Ciało prawodawcze zbierze? tak ciągłą 
b y ła  bezczynność nasza.

Epoka rewolucyjna nie jest w łaśc iw ą do reform i 
iunowacyi. Trzeba czekać; czekajmy aż Francya 
wypłynie na pełne i spokojne morze, aby okręt nie 
rozbił się o skał) ' ,  na które już uderzał. Zmieńmy' 
oto armią, niech nas mniej kosztuje. Pan BineHu, 
dzisiejszy minister, mówił dawniej: „Chodzi tu o
zbawienie lub ruinę naszych finansów.“ Nasz pre­
zydent by ł tego samego wówczas zdania , które i 
dziś nieprzestało być prawdziwem. P- Stourm dzi­
siejszy radca stanu chcia ł także w tenczas rrdukcyi 
wojska do 2 9 0  0 0 0 .  W idoczna, że są pewne po- 
zyeye, które ciążą na ludziach, tak , że odpychają 
dziś oszczędności, których dawniej najgorliwszymi 
byli zwolennikami. Równie upragnionem byłoby zmniej­
szenie liczb)' urzędników, która roznieca tylko chci­
wość posad, tak ,  że tenże sam p. Stourm zapy tyw ał 
dawniej, czy oni są dla adm inistracji,  czy też ad- 
ministracya stworzona dla nich?

Potrzehaby nam wglądać w adm inistracją , czu­
w ać nad groszem publicznym-— ,-ż bióra są przed 
nami zamknięte. Ani naczelnicy w ła d z ,  ani mini­
strowie nie są dla nas widzialni. P o z o s t a j e  więc tyl­
ko Rada stanu. Ale cóż jest Rada stanu? W  kw e- 
styi budżetu powinna być niczem —- a jest w szyst-  
kiem. Jestto prawdziwe nieszczęście! Gdy chodzi 
o budżet, potrzeba ludzi praktycznych. Radcy stanu 
nie sa takicmi. G d y  wchodzą do ministeryów, cayliż
ich ożywi» duch oszczędności? Bynajmniej. Ich pp„_ 
sve których wprawdzie niepostanowili, *ie które 
nrzvieli , niedozwalają im żądać zmniejszenia wiel­
kich p ł#c * .' w,,,a.fina J^8t bardzo znaczna.

Z resz tą  niemają om bodźca do tego. M y, mamy

odpowiedzialność — oni żadnej niemają. W szakże 
niezawsze byli oni tego zdania co dzisiaj. P. Flandin 
np. chcia ł kiedyś zredukować do półtora miliona pen- 
syą prezydenta Rzpltej,  a p. Hauchart w prow adził  
do konstytucyi 1 8 4 8  r. wyrażenie: taniego rządu. 
Oni niezmienili zdan ia— nie, ale się znajdują w liło- 
potliwem położeniu: są Radcami Stanu!

„Obok tego niemamy w Radzie stanu żadnych obroń­
ców, którzyby poprawki naszych komissyj gorliwie 
starali się przeprowadzić. Czemuż przynajmniej po­
prawki te niebywają zaraz drukiem og łaszane, by­
łoby więcej czasu do rozebrania ich. Przechodzę 
do ważniejszego przedmiotu, do votum Ciała prawo­
dawczego. Czyli w głosowaniu jesteśmy wolni ? By­
najmniej; gdy Rada stanu odrzuciła poprawkę — 
niepozpstaje nam, jak ca ły  dotyczący rozdział odrzu­
cić. Ze zaś bardzo często rozdział taki dotyczy ca ­
łej jednej gałęz i  organizmu państw a , odrzucać go 
zatem niemożemy i niechcemy— gdy chodzi o jakie 
praw o, możemy prerogatywy odrzucenia używ ać, 
ale przy dyskusyi budżetu, raczej się poddać musi­
my, jak ca ły  jeden rozdział odrzucać.

,,YV dzisiejszym stanie rzeczy rząd niejest, zdaniem 
mojem, dostatecznie kontrolowany w użytkowaniu 
z grosza publicznego. Niechcę tu żadnej czynić za ­
czepki. Lubiłem w alkę, ale tylko z anarchią. Niech 
jednak rząd będzie przekonany, że najznakomitsi lu­
dzie kraju pragną konstytucyi reprezentacyjnej w du­
chu monarchicznym. Tego zaś niemamy (silne w ra ­
żenie). Niechce j a  tu czynić opozycyi; byłoby to 
wielkiem nieszczęściem, gdyby uczciwy człowiek 
niemógł powiedzieć prawdy, bez wystawienia się na 
zarzut opozycyi; byłoby to nieszczęściem nie dla mó­
wiącego, ale dla w ładzy , którąby się s ta ra ł  oświecać 
zamiast je j schlebiać (ok lask i) .“

Prezes Izby oświadcza że przez uszanowanie dla 
mówcy, n ieprzerw ał mu mowy, ale i e  powinien był 
może to uczynić fnio! nie!), daleko więcej bowiem 
zajmował się konstytucyą aniżeli budżetem.

Radzea stanu Dewinck w długiej mówię powstaje 
przeciwko komissyi budżetowej, w obronie której w y ­
stępuje z energią sprawozdawca komissyi p. Chas- 
seloup Laubat.

Następnie p. Montalembert g łos zabiera i mówiąc 
o rządzie repr -zentacyjnym wykazuje że rząd ten od 
r. 1 8 1 4  do 1 8 4 8  nie powiększył bynajmniej długów 
cesarstwa; przechodzi dalej do wad dzisiejszego sy­
stemu i powtarza argumenta swojego poprzednika p. 
de K erd re l , o niemożności przeprowadzenia popra­
wek w' budżecie, i stosunkach z Radą stanu. Mówca
rozbiera z kolei kwestyą redukcyi armii, \rm ia przed
2gim giudnia wynosiła 3 0 0 ,0 0 0  wojska; dzisiaj 
podnoszą ją do 400.000. Dla czego? Czyliżby Eu­
ropa która przyzwala na wszystkie rządy nawet na 
rząd 2 4  lutego, w ahała  się przyzwolić na dzisiejszy? 
Tego nikt zapewne njeprzypuszcza. Czyżby niebez­
pieczeństwo pochodziło z w e w n ą t r z  k r a j u .  Mówiono 
nam w komissyi że spokojność jest tylko powierz­
chowną, i podawano na 6 3 ,0 0 0  liczbę członków 
stowarzyszeń tajnych w samym departamencie de 
1’Herault. S ły sząc  to zdziwienie moje było niezmier­
ne: j  źli bowiem tak mówią przyj ściele rz ąd u ,  cóż 
dopiero mówić muszą jego nieprzyjaciele! Jak ież  by­
łoby położenie Francyi gdyby była 1 0 0 ,0 0 0  ludzi 
od. s ł a ł a  do domu; jakie wrażenie w Europie! a przy- 
tem 5 0  milionów oszczędności. Tego to bylibyśmy 
chcieli. Ale trudno poradzić sobie z Radą stanu. Aby 
przyjść z nią do dyskussyi traehaby proponować od­
rzucenie całego kredytu 1 6 0  mili. na ministeryum 
wojny. Oczywista, byłoby to iść za daleko. Mamy 
więc ręce związane. — Nie marzy łem ja o żadnej świe­
t le j  roli dla C iała prawodawczego; my nie jesteśmy 
znakomitościam i. S ą  one wszystkie zebrane w S e­
nacie i Radzie stanu, wedle proklamacji z 8go g ru ­
dnia. Jesteśmy sobie uczciwymi ludźmi, zebranymi 
tutaj nie dla watowania ale dla kontrolowania po- 
d tków; gatunek r td j '  departamentowej, rozeiągnio- 
oej do całego kraju. Ale widzę teraz że jesteśmy 
niczem, prostą f ikcją ,  a co do nn.ie, takiej roli od­
mawiam. Będę. g łosow ał n ł budżet dochodów ale na 
budżet rozchodów głosu mojego odmówię. Nie daję 
tu rady nikomu; mówię sam za siebie,“

Mówca uw aża za wielkie złe, poniżenie jedj'nego 
Ciała wybieralnego jakie jest we Francyi i przeci- 
wieńst vo dwóch zgromadzeń, jednego bezpłatnego i 
wybieralnego, domagającego się oszczędności, d ru ­
giego płatnego, odmawiającego ich. „Chciałbym, z a ­
woła p. Montalembert, uchronić naczelnika dzisiej­
szego rządu od nadużyć zwycięztwa i uwodzeń dy­
ktatury. Wiem ja  o tern, że dzisiaj pozostawicie mię 
samego ale kiedyś pójdziecie za m ną, bo macie w s u ­
mieniu waszem wszystkie zarody niezależności; macie 
przedewszystkiem bezpłatność i wybieralność (żyw e 
oklaski).

P P .  Parieu i Mosnier de la Sizeranne odpowiadają 
panu Montalembertowi. Następnie p. Perret przema­
wia jeszcze w obronie komissyi. Radzca stanu p. 
Stourm w odpowiedzi swojej wyrzuca Zgromadzeniu 
i e  powstaje ua konstytucyą, którą poprzysięgło. Z a ­
rzut ten wywołuje silną w Izbie oppozycyą i niemałe 
wzburzenie. P. Chasseloup Laubat zbija twierdzenie

p. Stourm, przypominając wyrazy księcia prezydenta 
„że konstytucye są dziełem czasu“ i że komissya 
chciała tylko wskazać praktyczne w dzisiejszym or­
ganizmie trudności, nie zaś występować zaczepnie.

Tu prezes odczytuje depeszę od ministra s tanu ,  o- 
świadczającą w imieniu księcia prezydenta że Ciało 
prawodawcze ma jedynie prawo odrzucenia całego 
rozdziału , do którego odnosi się jedna lub więcej po­
prawek przez Radę stanu odrzuconych, nie zaś ob­
stawania przy tych poprawkach, które wedle kon­
stytucyi powdnny być uważane za niebyłe i żadne 
(mocne wrażenie).

P. Chśsseloup Laubat żywo odpowiada na list mi­
nistra , że nićubliżył w niczem konstytucyi. Dalszy 
ćiąg dyskussyi odłożony do jutra. Zgromadzenie roz­
chodzi się wśród powszechnego wzburzenia.

— Książę prezydent zna jdow ał się na tern posie­
dzeniu w trybunie ministeryalnej, w towarzystwie p. 
Ducos tudz eż radzców stanu de Thorigny, Brenier, 
Chevalier, M agnan , Lacrosse i innych. Wszystkie 
inne trybuny napełnione były damami w najwykwin­
tniejszych strojach.

R o s s y  a.
N. Pan w dniu 16  b. m. przybył do Carskiego- 

Sioła  w powrocie z podróży swojej.
— W  dniu 13  b. m. um arł w Petersburgu w bar­

dzo podeszłym wieku ś. p. Ksaw ery  hrabia de M ai- 
stre znany autor dz ie ł :  Trędowaty zA o sty  i Podrói 
po moim pokoju. P race tego pisarza znane są  wielu 
w oryginale, a nawet w przekładzie polskim; on sam 
kilkakrotnie gościł w W arszawie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  2 7 czerwca. Jeden z największych kościołów kra­

kowskich i całśj niegdyś Polski, wybudowany przez Kazimierza 
W g o , kościół św. Katarzyny na Kazimierzu, opuszczony i zam­
knięty od lat 5 0, będzie na nowo przywrócony chwale Bożćj. 
W spaniała ta św iątynia, znakomity zabytek architektury gotyc­
kiej , podziwiana od krajowców i obcych, była zagrożona zu­
pełną ruiną. Zgromadzenie Augustynianów, do którego należy, 
postanowiło ją  wyrestaurować. D la uproszenia błogosławieństwa 
Bożego w tak waźnóm przedsięwzięciu, odprawi uroczyste nabo­
żeństwo dnia 1 lipca o godzinie 10 rano w miejscu zwykłych 
swych nabożeństw, na które niniejszóm prawowiernych zaprasza.

—  Towarzystwo Strzeleckie obchodziło dzisiaj coroczną uro­
czystość instałacyi króla kurkowego. Strzelanie do kurka przed 
kilką dniami rozpoczęte, zakończyło się dzisiaj około 6tćj w ie­
czorem ; ostatnią trzaskę kurka odstrzelił p. Ferdynand Baum- 
gardten księgarz i okrzykniony został królem kurkowym na rok
bieżący, a następnie wśród odgłosu muzyki wojskowćj i licz­
nych strzałów z moździerzy, odprowadzony ceremonialnie z strzel­
nicy do pałacyku, gdzie dawnym zwyczajem mnogie spełniono 
toasta,,

—  Gaz. Lwoieska  p isze : Niedawno nowy pożar w źłtoczo- 
wskim pochłonął miasteczko Sokołów kę; czterdzieści i dwa do­
mów zgorzało, a co smutniejsza, że są ślady, że jakiś niego­
dziwiec z namysłu podpalił. Straż ujęła poszlakowanego i su­
rowa wytoczyła się sprawa.

—  Mamy doniesienie dwóch srogich przykładów niepohamo­
wanej z łości, pisze również Gaz. L w o w ska , jeden z Dąbrówki 
w Tarnowskim obwodzie, drugi z Roguźna w Przemyskim, że 
popełnione było zabójstwo w gniewie i uniesieniu; tam przy 
budowie kolei przebił robotnik jeden drugiego, tu zabił m ą i 
żonę. Zbrodni nieuniewinniamy, ale pojmujemy szaleństwo w po- 
pędliwych namiętnościach; lecz jak  tłumaczyć to , że w Tarno- 
polskiem, w Horodnicy Czortkowskiój matka własne dziecię za­
bija; na to uczucie się wzdryga, zwłaszcza czytając w jaki 
sposób. Jakaś Paraska Kostowiecka, do tego jeszcze młoda, bo '  
ma lat 2 0, zakopała swoję córeczkę dwuletnią żywcem w po­
bliżu Chorostkowa, i jak zeznała, że z namowy jakiejś baby
w Chorostkowie.

—  Józef E lsner, professor b. uniwersytetu w W arszawie i 
rektor b. konserwatoryum muzycznego tam że, nestor muzyki 
polskićj, obchodził dnia 2 3 czerwca złote wesele swoje w W ar­
szawie. Liczny szereg krewnych, przyjaciół i uczniów jego uczest­
niczył temu obrzędowi w kościele P. Maryi na Noweni-M ieście. 
84ro-letniemu starcowi wręczył przy ołtarzu ksiądz laskę, go­
dło starości, a muzyka kościelna towarzysząca temu obrzędowi, 
składała się z wyjątków kompozycyi jubilata. Po nabożeństwie 
zagrano marsz Dobrzyńskiego, na temat z opery ..Łokietek'* 
Elsnera, a potćm cały orszak udał się do resursy kupieckićj, 
gdzie dany był obiad na cześć starca. Pomiędzy gośćm i zapro­
szonymi znajdowała się pani Ludwika Jędrzejowiczowa, siostra 
najsłynniejszego z uczniów Elsnera, zgasłego zawcześnie Cho­
pina. Przy obiedzie ofiarowano jubilatowi złoty medal w tym  
celu wybity w mennicy warszawskiej, ze stósownym napisem, a 
w wieńcu go otaczającym, wpleciona była w stęga, na którćj 
wyryte ważniejsze utwory Elsnera, jako to : „Andromeda, Le­
szek B iały, w wąwozie Sierra-Morena, Król Ł okietek , Jagiełło­
wie i Oratoryum Męka Zbawiciela." N ie  obeszło się bez mu­
zyki, toastów wiązaną i niewiązaną m ow ą, kantaty odśpiewanej 
na cżeść małżonków. Przy końcu obiadu nadeszły lis t z po­
winszowaniem od Jana Nep. Kam ieńskiego, w imieniu Lwo­
wian , był jedną z najmilszych niespodzianek, bo szczćrym od­
głosem  z dalekiój strony, przysłanym dla uczczenia talentu i 
zasług. Po obiedzie pierwsze muzyczne talenta W arszawy pro- 
dukowały się przed starym swoim nauczycielem, i ten rodzaj 
koncertu zakończył obchód dnia tego.

— Dnia 21 czerwca zmarł w Mtinchen sławny astronom Dr, 
Franciszek Gruithuisen,
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—  P rzed  kilkom a tygodniam i zapadło w Chateau - 1  h ierry  
(we Francyi) orzeczenie sadowe w spraw ie spadku po niejakim  
p. E v ra rd  de C onnigis, dozwalające , aby pozostały w jego  
zbiorze kapelusz N apoleona w yjętym  był z publicznćj licytacyi, 
i ty lko  przez członków rodziny zmarłego by ł licytowanym. Do­
wiadujem y się dzisiaj, że na  familijnćj licytacyi wspomniony 
kapelusz przyznany został na własność pozostałćj wdowie, pani 
E vrard , za sum m ę 4 0 0 0  franków.

—  W e d l e  ostatniego spraw ozdania o instytucyi orderu  legii 
h o n o r o w ó j , takowa liczy dzisiaj 7 0 kaw alerów  W . krzyża, 2 0 7 
w i e l k i c h  oficerów, 986 kom andorów, 4 601 oficerów i 3 6 ,93 7 
kawalerów , czyli razem  4 2 ,8 0 1  członków.

—  Obliczono ie  Paryż spożywa corocznie za 5 milionów 
franków poziomek. W  samym departam encie Sekwany 5 0 0  hek- 
larów ziemi poświęconych je s t  tćj interessującćj kulturze. W io­
ska Epinay przy St.-D śnis dostarcza codziennie za 5 0 0  franków 
szparagów  dla Anglii, a  przedm ieścia nadm orskiego m iasta H on- 
fleur, pość tają  corocznie do Londynu za m ilion fr. melonów. 
Sytem atyczna produkeya róż je s t  także wyłącznie francuskim  
przem ysłem . D epartam ent Sekwany ma ich wydawać rok-rocznie 
za m ilion franków.

P r z y j e c h a l i  d o  , n t ; e w «  od dnia 26go do 27 czerwca: — 
Kubala Ludwik, Stobnicki Feliks z Sącza. Rupniewska Lucya 
z Rteszowa. Z ałuska  lir. z Tarnowa. Jordan Roman z Bochni. 
Bruncki Leon z Zaleszczyk. Hr. Janiszewska Eukreta ze Lwowa. 
Lanci Franc iszek,  a rchitekt ,  z W arszawy. Gcorgcwiłz Paweł 
z W rocławia

W y j e c h a l i  : Skibioki Aleksander do Lwowa. Mnlędzińaka T e-  
ressa Rzeszowa. Kotarski Stanis ław do Tarnowa. Jellioek Jó ­
zi f  do Lwowa lir. Stecki do Bochni. Brzeziń-ki Józef do Jaroark .  
Dałkowski Tadeusz do Francyi.  Andrzejewski Piotr do Fraucenbad. 
Karo icfci Wincenty do Maricnbad. Stokmar Karolina do Prus. Zu­
brzycki Józef do W arszawy. Kolmar Jakób Fryd. doDrczn i .  M e- 
r.mzcwaka Jadwiga do Polski. Potemski Feliks do Prus.

Metaliki
9871S. 4 Vi-?PfO. CT%. — Mettfik, 4-pr  o 78%. —
r i # s o  T. 91%. — 2 ‘/ ,-proc .  4 9 % . - 1 -erce .  19 % ._  Metaliki 
z 1839 r. -rtiS&O, 3 0 2 — Augsburg 117%. ~  Londyn 1 |

fa r s  papierów publicznych I pianiędfy
W i e d e ń .  K u rta  teUgraficuno •  dnia 2 5  czerw ca.

5 - jro e . 987/ |S.
4 -eros. 
i
45 k i .  p a r y i  139'/.. — Afccye Butikowe 1379 — Akoye koloi 
żil . eóJrj .Ferdis.  1555 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 9 5 % , .— /#. 106 ,s/|o- 
K u r u  k r a k o w s k i  28 oacrwca. Banknoty 86% P r u A j  kurant 

102%, — Im perys ły  roe. 34 gr.  12 i 34 gr.  15. — R u i P  sr .  100.— 
Dukaty 19 «łp. gr.  2 5 .— Liety zastawne Król. pole. be* kopon. 
9 9 % .— Lis ty  szat.  gaiio. bez kupon, żądają 84%. — dają 84. — 
C wam . etaro 103V4 nowo 104%.

K u r s  l w o w s k i  * d. 25 czerwca. Dukat holen. 5 z łr .  31 kr. — Du­
kat cos. 6 *łr .  38 kr. — Półimperya ł  rosyjskie 9 z ł r  
ar .  40. Rubel rosyjski 1 s i r .  51 kr. — T alar  pruski 1 s ł r .  43 
kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 słr . 24 kr. — Galio, listy 
zastawna aa 100 s ł r .  83 złr- 35 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 26 czerwca — Mstalikl 98 '/ ,  — Nowa 
pożyesks 87%. — Akcyo Banka H e d en r  t377. — Akcyc Ko)e! 
łolacr 2 0 7 % .— ś i r  od s ło ta  "6 %  od srebra 18 

K u r s  w r o c ł a w s k i  t d n i k 2 6  o n e rw o a . B a n k n o ty  a u s t r y a o k i e  8«  
L i s ty  z a s t a w n e  p o sn a ń .  1041'/ , , .  nowe 97. — L is ty  z a s t a w n e  Król.
Polsk. 96. — Akoye kolei żelazo. K rak.-górno-szlns. 8 7 % ,, -• 
Polski kuran t 97% .
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J i u n t o i u i r l j u n g
Das k. k. IHinisterium fur Handel. Gcwcibc und fificntl.ctic Bau- 

ten hut sich bestimmt gefunden, mit dem hohen Erlasse vnm tten 
Jani I. J. Z. 7355. E. zu bewilligen, das* vom Iten Juli 1852 an- 
gefangen die mineralischon Kohlen auf der Astlichen S taa ts -E  sen- 
bahn uni die auf einen halbcn ( % )  Kreuzer CMze fur den W iener-  
Centner und die Meile ermassigtc Gebfilir vei frachtct werden dii, fco.

Gleichzcitig wurde in Uibereinstiminnng mit dem Vorgange nuf 
den anderen Stantsbahncn angeordnet. dass bei j e d e r  KnMrnsrndung 
oine Auf- und Abladegebuhr von Eineni Kreuzer CMze fur den 
Centner eingehobcu werden.

Bei E rm it t lung  der  erwalin ten  Gol ulirrn fu r  den Transport llline- 
ra l i sc h e r  Kohlen wird von den k. k. E senbahnam tern  folgendes 
V e r fa h re n  beobachtet w erden :

Vorerst wird die Frachtgekiihr fur  einen Centner nach d r r  ent- 
fallenden Jlleilenzahl mit Hinzurechnung der Auf- und Ablndegebuhr 
ermittelt ; die auf soiche Weise beziffeite Gebfilir, wenn dieselbe 
nicht ganze Zahlen betragt,  wird so abgerundet.  dass BruchthcD 
ucter % Kreuzer ganz weggelaosen, Bruchtheile von und fiber % 
Kreurer fur einen vollen Kreuzer angenommen werden, und es hot 
der sich hiedurch ergebrnde Betrag zur Bererhnung der Frachlgo- 
bfihren fur die ganze zu einem Frachtbriefc und ffir einen Empfiin- 
ger aufgegebene Kohlenmrnge zu dienen.

Die begfinstigte Gebfihr ffir Einen Centner Spnrco mineraliecher 
Kohlen einschliessig der Auf- und Abladcgebfihr betragt sonach auf 
die Entfernong

nach den Stationen.

v o n  d e r  S t a t i o n
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Dieee Begunstigoog hat vorl&uflg bios ais eine Versaohsweise cu

geltcn, und kann nur in dtin Maabee angcaprochcn werden, ais der 
Transport der Kolilen mit den vorhandcnen Betriebsmitteln und ohne 
tieeintrachtiging des sonstigen '  orkehres zu bewerkstelligen ist.

Die Kohlen mussen in solehen Mengen aufgegcben werden, dins 
gaoze Wagen vollstaudig beladen werden kóuncn.

Der Bahnanstalt wird vorbehalten, die aufgegebene K th'e etwas 
epater ais andere Guter und gelegcnhe tlieh mit minder b< larteten 
Ziigen zu transportireu , beionders, wenn die aufgegebene Mcnge 
nicht fur sieli allein eiuen Separatzug erfordcrlich mai hen sollie.

Die an dem Bevtiinmungsorto angelangte Kohle muss von den 
1’artheien binnen drei Tagen »*us den Kiiumen des Buhnhifes abge- 
fiihrt werden. Nach Ablauf dieser Zeit trit t  die Zahlung des L a -  
gerzinses (Lagergeldes} ein.

Vou dem Z itpunkte an,  ais dicee Tarifsermassigung zur W iik -  
samkeit g e lan g t , habea lUOksMjtich d ;s Kohlcntransportes alle 
anderweitigen Begunstigurgcn undZugestandnisse. welohe dennalen 
auf der óstliohen Staats-K*se[1bahn bettehen, aufzuhóren.

Krakau am 23sten J«ni 1852.
\Von der k. k. B elriebs-D irekłion  der óstlichen  

Słaa ts-E isenbahn .

OBwie§%c%enie.
C. K. [Minister? urn Handlu Wysokim Reskryptem z dnia Igo 

czerwca r. b. do N 7355. K. znalazło si^ spowodowanem zezwolić, 
aby, począwszy od dnia Ig" lipca 1852 roku węgle kamienne, po 
c. k. rządowej wschodniej kolei żelaznej za zniżoną cenę na pół 
( ' / , )  kraj cara od centnara wied, ń-kiego 111 m.lę, przewożone były.

Zarazem rozporządznnem zostało, stosownie do postępowania na 
innych rządowych kolejach, aby pr ,,y każdej przesyłce węgla na- 
lożytość za na — i zładowanie p0 jednym krajcarze od centnara 
ściąganą była.

Przy obliczaniu wym enionyoh n.leżytości od przesyłki węgla 
kamiennego, c. k. urzędt kolei żel,znej w następująoy sposób po­
stęp wać będą:

Najprzód obliczona będzie należy tość za przesyłkę jednego cen­
tnara podług odległości mil, 1 doł ożeniem należy tości za na — i 
z ładowanie; — w ten sposób  obliczona opłata  jeżeli nie wynosi 
c»łą  liczbę, zaokrąglona będzie przez odrzucenie ułamku, mnićjjok 
pÓł krajoara wynoszącego; zaś policzenie każdego u łam ka ,  pół 
krajoura lub więcćj wynoszącego, za cuły k ra jcar ;  a wynikła ztąd 
ilość służyć będzie do obliczenia należy tości za ca łą  do jednego 
listu frachtowego i d> jednego odbiorcy należącą przesyłkę węgla.

Zniżona za przesyłkę węgla kamiennego należytość, włącznie 
z należytością za na — i zładowanie, wynosi zatem od jednego 
centnara sporko, na odległość

Obecne zmniejszenie opłaty służyć ma tylko tymczasowo, a to 
w drodze próby i tylko w takiej ilośoi korzystanein być może, o ile 
na to znajdujące się środki przewozu bez uszczerbku zwykłego 
ruchu kolei dozwolą.

Węgle muszą być w takiej ilości do przesyłki^oddawane, ażeby 
ta najmniej c a łą  ładugę wagonu wynosiła.

Zakładowi kolei jes t  pozostawione, do transportu przeznaczone 
wcgle cokolwiek później jak  insze tow ary, i przy sposobności mniej 
oiężkich pociągów p rzesy łać ,  szczególniej, jeżeli do przesyłki do­
stawiona ilośó nio je s t  tak znaczna, aby osobny m pociągiem prze­
s łana  być mogła.

Do miejsca przeznaczonego przywiezione węgle muszą od w ła ­
ścicieli w przeciągu trzech dni z dworca kolei być odebranemi, po 
upływie tego czasu następuje opłata składowego.

Od cza^u zaprowadzenia w używania zniżonej npł.ity, ustają 
wszelkie istn ejące dotychczas na o. k. wschodniej rządowej kolei 
wyjątki i zezwolenia przy przewozie w-ęgla.

Krakó
(I10G-3)

przy przew 
dnia 23go cze rw ca  1852.^

’A  c. k. D yrekcyi a e la zn ej kolei w schodniej.

Ner 13,655. [1118]RADA MIASTA KRAKOWA.
II y d z ia ł  porządku  i /,eKt,*ec^eństw a.

Podaje do wiadomości, źe od dnia ł2go do 18go czerwca r. b.  
PP. Jakób Nowicki. Józef Marzen pieczywo największe; zoś PP. 
Knoll Franciszek, Romuald H e l l e b r a n d  i Ignacy Własiński pie­
czywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali.

Kraków dnia 23 czerwca 1852 roku.
V ice-Prezcs J. P a p r n o k i .

Z. Sek. Jen. J.  Estreicher.

Nr. 7 ,6IG. K u n  f i n t  u c h  u n g .  c „ , 3)
Es wird lilemit zur allgemeincn Kenntni-s gcbiaclit .  dass  bei dem 

hiersr t igen  k. k. Bezirks-Oekononiato #m Stradom nachs teh rcde  Ge- 
se tzbficher  im VersoMeisse sich befinden; a is :

a) das bfirgerliche Gesetzbuch i" pnlo ischer  Sprachc  und zwar 
ein gebundens Exemplare um den Vcrkaufspreis von 44 kr. CMze 
und ein ungebundenes Faemplare um 40 kr. CMze.

b) das bfirgerliche GcteDbmh iii der dentsohen S . rach e  das 
Exemplare um den Verkaufrpreis von Zwei Gulden CMze und 

e) die wcstgalizische Geriditsot dnung vom Jahrc  1796 um den 
Versnufsprcis voo E ueni Gulden CM/.e ffir d.,s Ex niplare.

Krskuu am 22stcn Juni •852.
C1 J ft. ii Kameral-Dezirkt-Verwaltung.
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N .3645. CESAI1SKO KRÓL TRYBUNAŁ
M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z roku 1844 po my słuchaniu wnio­
sku Pro*auri*toia, nitijarych pra\« a do Hphd-u po ni?gdv
Sohastyanie WęUr/yekm i OAObla*4Vg 5 , 7. palowy realm ści N. 4 1
w ęm. I. j ofi zonej, tkfati 'j^ceco bie, uby > fe z takowemi w 
krei-ie t**xcch miesijny do p. k. Trybunału rgrobili,  w prreciwnym 
bowiem ra«ie Hpadea w mowie będący, /ctftb/a 'aoym bie: Roma­
nowi. Józefowi synom, oraz eórce F orentynie J>ledrzycknn , dzie­
ciom zmarłego Medrzyi kie^o przy/.nanym zoutaiiie.

Kraków dnia Ih* czerwca 1^52.
(1-.3) Sędzia pres. J .  P areński. — z .  Sek. W . P ło n c ty tU k i.

Inserafy*
n .  1 0 5  K O M IT E T  O C H R O N Y  ( n o t )  

dla małych dzieci w Krakowie.
Pospiesza zawiadom ć rodziców, których dzieci z powodu nic- 

szczepionej ospy w tym roku do Ochron przyjętemi być niemogły, 
iżby się z takowemi d.titćmi on teraz zgłaszali do Dra Jakubow­
skiego Macieja, opiekuna i lekarza ordynującego Ochron, mieszka­
jącego w domu Wżnegn Rotarskiego Ignacego, przy ulioy F lo ry -  
ańskiej. gdzie im takowa bezpłatnie zaszczepioną zostanie.

Kraków dnia 23 czerwca 1852 roku.
Opiekunko prezydująca Opiekun prezydujney

A. Kochanowska. J . Głębocki.
Za Sekretarza  Komitetu A nton i Kamieński.
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(1 0 6 0 ) Świeża czarna
m n m  « i a i ń

( 3 - 6 )

w wybornym gatunku
sprzedaje nie

nadzw yczajn ie tanio — funt polski
po 2  zlr.

handlu pod firmą A S i T O I V I  I I O E L Z E L  w Krakowie. 
'Kto 10 fantów na raz kupi, otrzyma stosowny rabat . -

Potrzebna jest GUWERNANTKA.do dwóch
_   [rrrTMml,odv« h p a -

menek. posiad.ijąoa dwa lob trzy Języki i nauki początkowe. Osoba, 
któraby sobie życzyła takowego umieszczenia, raczy się zgłosić 
do bióra Admi, istracyi C z a s u ,  gdzie bliższe odbierze in fo r - 
maeye. ( 1043- 3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
S T A N  B A R ° m - 
wmierze Pa_ 

ryzkićj opro- 
wadaony do 

0° R eaum ura .

ST°P. CIEPłtA 
wedtug 

R®aumura.

P B Ę /.N O Ś Ć

pary wodnej 
w powietrzu 

czyli e

26 »1*7 5 ’
’10 „ 4

*7 0 L  i
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858' +  l t
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57
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28 6 27
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4
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»«* +  14 2
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4”
5
5

28
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KIERUNEK
w ia tru

i
natężenie.

8TAN

ATMOSFERY.

ZJAW ISKA

NAPOWIETRZNE.

ZMIANA TEMPER.
W

C;agu duia 

u  j do

| zp ł.  zach.  s ła b y  
po. zachód. „

o *7aby

pogoda z chmar.  !
„ ! koło  p ^ s i f i y c u

pochmurno

!
+  20* 6 , -1 9 9

■

północny s ł a b y  
pn. wschód, s ł a b y

w «

pogoda z chmur.

77
pochmurno

ko ło  p rzy  księżyou +  21* 5 +  » ’ 8
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